Co rodzic we wrześniu powinien wiedzieć a o co boi się zapytać..?

Tak nieco ironicznie, po allen’owsku i z wielką sympatią witam Państwa! Co tutaj będzie się działo? Właśnie – pytanie jak najbardziej na miejscu! Tutaj, od czasu do czasu (mam nadzieję ze w miarę regularnie!) będę starał się pisać o różnych sprawach związanych ze szkołą, życiem uczniów i nauczycieli. I może bardziej o prawach niż sprawach... A także i może przede wszystkim o roli rodziców w życiu szkoły! O tym że rola ta może być całkiem spora jeśli tylko będzie taka – rodziców – wola! No proszę nawet wierszem się udało! Ale do rzeczy! Jako się rzekło: o tym co we wrześniu wiedzieć trzeba. 

Miesiąc to dosyć specyficzny, bo jeszcze niektórzy leczą rany lub odpoczywają po świeżutko zakończonych egzaminach poprawkowych (ostatni tydzień sierpnia) pierwszacy i ich rodzice spacerują nieśmiało po korytarzach nowych szkół. Są i tacy, którzy po prostu, bez specjalnych emocji rozpoczynają kolejny rok szkolny – tych jest zdecydowana większość. Rozpocznijmy od tych dla których wakacje były okresem pracy, przynajmniej w części. Od tych którzy zdawali egzamin poprawkowy. W przypadku jednej oceny niedostatecznej jest on gwarantowany, czyli niezależny od woli rady pedagogicznej lub dyrektora szkoły. W przypadku dwóch jedynek istnieje możliwość zdawania dwóch egzaminów poprawkowych ale tutaj zgodę musi wyrazić rada pedagogiczna. Więcej nie wchodzi w grę... Czyli powiedzenie: „do trzech razy sztuka” tutaj nie znajduje zastosowania. Przeprowadza się taki egzamin w ostatnim tygodniu sierpnia. Ale uwaga: jedynie w szkołach ponadgimnazjalnych można go zdawać w ostatniej klasie – uczniowie podstawówek i gimnazjów nie mają takiej możliwości. Niejednokrotnie kwestionowałem już zasadność takich ograniczeń, bez obaw mówiąc tutaj o dyskryminacji no ale jest jak jest... Może kiedyś któryś z prawodawców podzieli mój pogląd. Mam nadzieje, że wszystko na „poprawkach” skończyło się dobrze. Jeśli jednak ktoś z przyczyn usprawiedliwionych nie podchodził do egzaminu w sierpniu, wtedy dyrektor wyznacza dodatkowy termin do końca września. Czyli nie ma sprawy, nic nie przepadło! I jeszcze jedno: jeśli komuś coś poszło nie tak, rada pedagogiczna może wyrazić zgodę na promocję z jedną jedynką o ile ten przedmiot jest kontynuowany wyżej. Może to zrobić jeden raz w trakcie konkretnego etapu edukacyjnego. Życzę łaskawych rad... Jeśli jednak niestety rada pedagogiczna nie uzna za stosowne „przepuścić” ucznia to uczeń taki powtarza klasę. Powtarzanie jest gwarantowane prawem dlatego wszelkie „zabierasz papiery z naszej szkoły” nie wchodzą w grę! Podkreślam to szczególnie w przypadku uczniów pierwszych klas ponadgimnazjalnych: oni także mają prawo powtarzać pierwszą klasę, a wszelkie zapisy statutowe to uniemożliwiające nie są zgodne z prawem! Jeszcze chwilka dla egzaminów poprawkowych. Często jest tak, że uczniowie, którzy nie zdali i ich rodzice mają poczucie krzywdy, niesprawiedliwości. Zawsze macie prawo zakwestionować organizację i przebieg takiego egzaminu u dyrektora lub w kuratorium oświaty – pisemnie koniecznie! Ale muszą być mocne argumenty np. stopień trudności pytań wykraczający poza wymagania edukacyjne (zawsze może to sprawdzić metodyk), skład komisji (trzy osoby w tym dyrektor lub jego zastępca, nauczyciel uczący przedmiotu i jeszcze jeden nauczyciel tego samego lub pokrewnego przedmiotu), dwie części egzaminu: pisemna i usta. To najistotniejsze obszary. Ponadto bardzo ważna jest też sama atmosfera egzaminu, jednak złą bardzo trudno udowodnić niestety... Powodzenia! Do tych spraw wrócimy jeszcze w trakcie roku szkolnego. Obiecuję. 
Padło właśnie przed chwilką tajemnicze określenie: „wymagania edukacyjne”. Co to takiego? Ano jest tak, ze uczniowie mają teraz opanować w trakcie nauki w szkole coś takiego co nazywa się podstawa programowa. Szybko rzecz ujmując to określony przez MENiS zakres wiedzy i umiejętności a także postaw, które nauczyciel powinien przekazać, a uczeń próbować opanować w ciągu etapu edukacyjnego. Nauczyciele jak wiemy mogą próbować ją realizować na różne sposoby i z różnym skutkiem – do tego służy im zestaw programów nauczania z którego wybierają jeden lub sami opracowują swój autorski program. Ale to mało. Teraz właśnie aby było wszystko jasne i bezpieczne nauczyciel musi sam opracować wymagania edukacyjne dostosowane właśnie do wybranego przez siebie programu nauczania, tym samym do podstawy programowej. Proste prawda? Czyli wymagania edukacyjne to najprościej rzecz ujmując to, co uczeń powinien konkretnie wiedzieć i umieć na poszczególne oceny. Mamy wtedy jasność: na czwórkę to i to a na dopuszczający tyle i tyle. Takie wymagania muszą być opracowane dokładnie tak aby właśnie czuć się bezpiecznie. Że kiedy mam pewność iż opanowałem to co w wymaganiach jest na cztery, to te cztery mam a nikt żadnych asów z rękawa nie wyciągnie i nie zastrzeli pod tablicą pytaniem spoza określonego tymi wymaganiami na cztery! Sprytne i przydatne - prawda? Domagajcie się więc jasnych i szczegółowych wymagań edukacyjnych opracowanych przez nauczycieli. Takich, które będą czytelne nie tylko dla  nauczyciela ale przede wszystkim dla Was i uczniów! Ale co tutaj ma wrzesień do tego? Właśnie na początku roku szkolnego, czyli we wrześniu, nauczyciele przedmiotów są zobowiązani do zapoznawania rodziców i uczniów z tymi wymaganiami! Ponadto ze sposobami sprawdzania osiągnięć edukacyjnych! Pewnie w wielu szkołach tak jest ale... Pamiętajcie to jest jeden z podstawowych obowiązków nauczycieli! Zapoznać Was i uczniów z wymaganiami edukacyjnymi i sposobami ich sprawdzania! To wynika z przepisów, a nie z dobrej woli nauczyciela. Macie prawo mieć takie wymagania skopiowane, do wglądu na co dzień. Czyli na pierwszej wywiadówce zapytajcie wychowawcę kiedy nauczyciele zapoznają Was i uczniów z takimi wymaganiami... Bo z zasadami oceniania zachowania zapozna Was właśnie wychowawca klasy – to jego obowiązek. Powyższe uregulowania i wiele innych odnajdą Państwo w rozporządzeniu Ministra Edukacji Narodowej z dnia 21 marca 2001 r. w sprawie warunków i sposobu oceniania, klasyfikowania i promowania uczniów i słuchaczy oraz przeprowadzania egzaminów i sprawdzianów w szkołach publicznych (Dz. U. z 2001r. Nr 29, poz. 323, ze  zmianami: Dz. U. z 2001r. Nr 128 poz. 1419 oraz Dz. U. z 2002r. Nr 46 poz.433 i dalszymi). Ale uwaga! Niebawem – być może – powstanie całkiem nowe rozporządzenie, ale te akurat zapisy nie zmieniają się – o nowościach poinformuję na bieżąco.

Mam nadzieję, ze pierwsze spotkania rodziców nie zostaną zdominowane przez sprawy komitetu rodzicielskiego lub rady rodziców. Sprawy finansowe oczywiście. Ale gdyby, to pamiętajcie, że wszelkie składki są dobrowolne i tyle. Nie trzeba składać żadnych wniosków, pisać podań (takie kuriozalne praktyki istnieją, wierzcie mi!), o zwolnienie z opłat lub zmniejszenie stawki. W żaden mniej lub bardziej delikatny sposób nie można wymuszać tych pieniążków, a takie ogólne zobowiązanie, że np. w naszej szkole lub klasie wszyscy wpłacamy po 50 złotych na semestr jest także formą wymuszenia. Płacimy tyle ile możemy i jest to zależne jedynie od naszej woli. To gwarantuje nam ustawa z dnia 7 września 1992 roku o systemie oświaty (tekst jednolity: Dz. U. z 1996 r. Nr 67, poz. 329, z późn. zm.). . To proste. Ponadto sprawami komitetu rodzicielskiego lub rady rodziców nie powinni zajmować się nauczyciele tylko właśnie rodzice! Do tematu powrócę na pewno.  

Wrzesień to także bardzo pilny miesiąc dla tych, którzy będą starali się w niedalekiej przyszłości o dostosowanie warunków i formy organizowania i przeprowadzania wszelkiej maści sprawdzianów i egzaminów – w tym maturalnego, gimnazjalnego, z przygotowania zawodowego. Takie dostosowanie odbywa się na podstawie opinii poradni psychologiczno-pedagogicznej, także niepublicznej, którą poradnia powinna wydać do końca września roku szkolnego, w którym egzamin jest przeprowadzany. Trzymajmy więc rękę na pulsie, aby potem nie było za późno! Jeżeli jesteśmy przekonani że nasze dziecko potrzebuje takiego wsparcia podczas sprawdzianu lub egzaminu jak najszybciej odwiedźmy właściwą poradnię psychologiczno-pedagogiczną. Powtórzę: niepubliczna może być także. Proszę tylko nie nadużywajcie takiej możliwości. Dotyczy ona tylko uczniów z zaburzeniami i odchyleniami rozwojowymi lub specyficznymi trudnościami w uczeniu się.

Wrzesień to także gorący okres dla „nowych maturzystów” Czas deklaracji przedmiotów, poziomu, tematu z polaka i jeszcze pewnie wielu innych spraw. Ale tutaj akurat już o uczniów zadba przewodniczący zespołu egzaminacyjnego. Śpijcie więc spokojnie, o wszystkim dowiecie się w odpowiednim momencie. I spokojnie: takie deklaracje co prawda bardzo ważne można zmienić w terminie późniejszym, ale o tym jak zwykle później... Na ten temat poczytajcie także w rozporządzeniu, o którym pisałem powyżej - dotyczącym oceniania.

Na koniec o tym co w zasadzie na początku być powinno. Proszę – o ile jeszcze tego nie zrobiliście – zajrzyjcie do statutu szkoły. Jest to dokument dostępny dla każdego, można go sobie spokojnie kserować i studiować w zaciszu domowym, niekoniecznie w tłocznym sekretariacie szkoły, pomimo że tam prawdopodobnie go odszukacie. Odnajdziecie tam wiele interesujących spraw, które w przyszłości omówię. Na początek zapoznajcie się z celami i zadaniami szkoły, które muszą uwzględniać program wychowawczy i program profilaktyki oraz z zasadami wewnątrzszkolnego oceniania uczniów (to nie to samo co sposoby sprawdzania osiągnięć edukacyjnych, z którym zapoznał Was nauczyciel konkretnego przedmiotu, aczkolwiek musi to być spójne!). Statut o także miejsce gdzie znajdują się spisane prawa i obowiązki uczniów i wiele, wiele innych, bardzo ważnych spraw. Lepiej zapoznać się z nim jak najszybciej! Najlepiej jeszcze przed wybraniem konkretnej szkoły dla dziecka... No ale jeśli dopiero teraz, to lepiej późno niż wcale (ale rzucam tymi powiedzonkami!). Do statutu i zapisów w nim zawartych wrócimy jak najszybciej, dlatego że zdarza się iż zapisy te nie są do końca zgodne z prawem... Szczególnie te dotyczące praw i obowiązków ucznia. Ale nie martwmy się na zapas – wszystko można wyprostować z Waszą niewielką pomocą (..with a little help...)! Dokładniej o statutach w rozporządzeniu Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 21 maja 2001 roku, w sprawie statutów publicznego przedszkola oraz publicznych szkół (Dz. U. z 2001 r. Nr 61, poz. 624 - bardzo ważne zmiany odnajdziecie w rozporządzeniu zmieniającym, opublikowanym w Dz. U. z 2002 r. Nr 10, poz. 96 - oba rozporządzenia zawierają liczne, numerowane załączniki, które dotyczą statutów poszczególnych typów szkół, ostrożnie bo o pomyłkę nietrudno!)

Podsumujmy! Wrzesień to czas zdawania egzaminów poprawkowych dla tych, którzy z przyczyn usprawiedliwionych nie podeszli do niego w ostatnim tygodniu sierpnia. To także miesiąc zapoznawania rodziców i uczniów - przez nauczycieli przedmiotów - z wymaganiami edukacyjnymi oraz sposobami oceniania. Bardzo ważna sprawa na wrzesień to wizyta w poradni psychologiczno-pedagogicznej w przypadku przewidywanej konieczności dostosowania warunków i formy przeprowadzania egzaminów w tym maturalnych, gimnazjalnych itd.

Wystarczy chyba jak na ten pierwszy raz. Jak Państwo widzą spraw wiele, bardzo dużo i obiecuję do nich wracać regularnie. Porozmawiamy niebawem o radzie rodziców, radzie szkoły, wszelkich egzaminach i konkretnych prawach ucznia. Pozdrawiam i podaję ewentualne namiary na mnie gdyby ktoś chciał coś dopytać, poszukuje pomocy itp.: 0-501-644-020, macieko@over.pl, www.maciekosuch.prv.pl
Życzę powodzenia w nowym roku szkolnym dla wszystkich! Maciek Osuch

